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Obecny stan oświaty u Turków.

Lubo T u r c y  niektóre wiadomości  
ze sztuki lćkarskićy E u ro p e y c z y k ó w  po-  
siadaią i w  Konstantynopolu maią po- 
Jostatkiem lekarzy w szelkich  n a r o d ó w , 
jednakże, ta tyle  dla ludzkości potrze­
bna sztuka , iest u nich dotąd ieszcze  
bardzo licha. M n óstw o niezręcznych i 
n iew iado m ych  r z e c z y , p o b y w s z y  czas 
nieiaki w  usługach, nayezęściey  za t łó -  
jn aczów  przy iak im  lekarzu i od potrze­
b y  najpospolitszych recept n a u c z y w ­
szy się, puszcza się w  ten za w ó d . T a k  
czynią m e tylko T u r c y ,  ale i ludzie in ­
nych n a ro d ó w , osobliwie Frankow ie.  
Znaczny zysk, iest im  do tego pobudką ; 
bo W T u r c y i  płacą dw a i t iz y  razy tyle  
d o kto ro m , ile u nas w  nayznaczniey-  
szyin domu lekarz naylepiey w s ła w i o ­
n y  obiecyw ać sobie może. Żadnemu  
w p raw d zie  M ahom etaninow i bez po­
zwolenia pierwszego tureckiego lekarza 
( Fekjiw  E ffendi) do chorych uczęszczać nie  
w oln o , każdy z takich w p rzó d  zdać popis 
o b o w ią z a n y , w sza kże i od tćy  przepra­
w y  złotem  W yku pić się m oże a tak  
pożyteczna ta ustanowa staie się tylko  
czczą formalnością, kończącą się na pie-  
n iężn ey ofierze. Frankow ie w o ln i są 
i  od tego popisu. Szczepienie ospy w  
ostatnich dopiero latach cokolw iek się 
ro z s z ć r z y fo ; bo w ia r a  w  przeznaczenie 
sprzeciwia się wzrącz temu dobrodziey-  
stwu. W  T u r c y i  zaś azyatyckiey ospę 
szczepią powszechnie. W  Czerkassyj 
w ię c e y  iak gdzie in d ziey, dla za ch o w a­
nia osobliwóy kobiet piękności. — 1

C hem iią  w ie lu  T u r k ó w  się b a w i  ; 
lecz praw ie w szy sc y  gubią się -w próż-  
n ć m  staraniu odkrycia kamienia filozo­
ficznego. W  astronomii zaś Dardzo m a­
ło  m aią w ia d o m o ści,  których tylko do 
przepowiedzenia burz i w yr a c h o w a n ia  
zaćm ień słonecznych i x ię ż y c o w y c h  u-  
żyw aią. W r e s z c i e  astronomia nie m a  
u nich w a r to ś c i, tylko iako nauka p o ­
mocna do astrologii; ( gw ia zd o w ie sicz-  
biarstwa) a tamta bez t ć y ,  ledw ie po­
ł o w ą  sztuki bydź się im  zdaie. Mnie-  
maią o ni, że ze znaiomośći g w ia zd  in­
nego pożytku m ie ć  nie można nad ten ,  
aby poznaw szy w p ł y w  ich  na czyn­
ności ludzkie w y r a c h o w a ć  losy państw ,  
urodzenie i śm ierć panuiąoyrh. —

Na marynarce w  istocie w c a le  się 
nie znaią a ich flotta z żadn ą  europey-  
ską w  porów nanie isć nie może. T y l ­
ko przy brzegach p ły n ą ć  um ieią i w y ­
szukują ieden znany przylądek po dru­
g im , aby się w  oddaleniu nie zgubić.  
S a m  K a p u d a n - B a s z a ,  ich p ierw szy  
A d m ir a ł,  nayw dęcćy, ieżli u m ie stćrem  
i żagiarmi kierow ać; lecz aby przez u w a ­
żanie biegu słońca albo iakićy g w ia z d y  
oznaczyć szćrokość lub prawdopodobne  
położenie m ie y s c a ,  albo też znać się na 
igle m agnetyczney, nie ma o tćm  w c a le  
żadnsgo wyobrażenia. Sternikami okrę­
t ó w  w o ien n ych  , w y i ą w s z y  niektórych  
rod ow itych  b u r k ó w  z w y s p y  K a n ć y i,  
są G re cy , których w iad om ość żeglarska 
zasadza się równie na znaiomośći brze­
g ó w  , p r z y lą d k ó w , skał i mieysc p ły t ­
kich. Przy tak gru b ćy  niewuado- 
m ośći tey s z tu k i, b y ło b y  u nich zapa-i



m iętalćm  szaleństwem  od lądu się od­
dalić, lub nocą płynąć. Nigdy też flota 
turecka tego nie u c z y n i; lecz zaraę w  
w ieczór k o tw ic ę  zarzuca.

S.

N ie c o  o obyc.zaiach i z w y c z a ia c li  In -  

dyianów za m ie s z k u ją c y c h  Pensyl- 
w an iią.

( Dokończenie. )
Nie maią żadnego kształtu w  rzą­

dzie, żadney nie cierpią różnicy m iędzy  
p rz e ło ż o n y m  a p o d ległym  i każdy zdaie 
się kosztować nieograniczonćy niepod-  
ległośći.  Cele zarządu i c h , zdaią się 
bardziey do zew n ętrznych stosu n k ó w ,  
iak do zasad w e w n ę tr z n e g o  bespieczeń-  
stwa zmierzać; ich b o w ie m  przełożeni,  
za ym u ią się bardzićy u tr z y m y w a n ie m  
takiey iednośći pom iędzy lu d em , która  
podaie im  ła tw o ś ć  uważania pilnie na po­
ruszenia sw oich nieprzyiació ł i zgodnie  
a silnie naprzeciw onym  działania, ani­
żeli tćm, b y  iakićm  publicznćm  rozpor­
ządzeniem  w e w n ę tr z n y  porządek zacho­
w ać. G d y  naczelnik, przedm iot ialu 
do społeczności dobra zm ierzaiący, pod  
ro z w a g ę  podaie, każdem u w o ln y  zos- 
taie w y b ó r ,  bydź albo nie bydż uczest­
nikiem  tego; żadn ych b o w ie m  nie maią  
u s ta w , któreby w  czćm bądź ich w o l ­
ność ograniczały.

K u  dzieciom z nayczulszą są m i-  
łośćią. D o  czterech a czasem i do sied­
m iu  lat pierś im  ssać daią. Od niem o­
w lę c tw a  usiłuią ż y w i ć  w  nich i p o ­
m n ażać ducha niepodległośći, nie masz  
p r z y k ła d u , aby ie kiedy bili lub karci­
l i ,  celem nie osłabiania skłonnośći w o -  
i o w n i c z ć y , która ich przyszłego życia  
i charakteru ma Lydź ozdobą. P r z y  
kążdey sposobności, unikaią troskliwie  
w s z y s t k ie g o , co się tylko przym usem  
żw ać m oże, ażeby w o ln o ś ć ,  którą w  
m yśli i działaniu m ieć  pragną, nie zos­
tała  ścieśnioną. Z g o n  dzieci opłakuią  
Bez udawania* rzew nem i ł z a m i ,  które- 
m i długo ich groby roszą.

_Ięzyk ich  s i l n y , a sposób w yr aża ­
nia się p ow ażn y. M o w a ich pełna oz­
dób, w y o b r a ż e ń ,  porównań i m o cn y ch  
przenośni, w e  w zg lę d zie  allegorycznego  
w yrażania się, podobna m o w i e  w szyst­
k ich  w sch od n ich  ludów .

Są oględni i rostropni w e  w s z y s t­
kich sw oich działaniach, o w szem  w  
każdćm  słow ie. N ic ,  prócz nienawiśći  
nieprzyiació ł, nie unosi ich do zbytecz­
nego z a p a łu ;  w e  w szystkich  z reszta  
zdarzeniach postępuią z zimną krwią i 
z szczególnieyszą przezornością, zawsze  
na to pilnie b a c z n i, aby się nigdy nie 
w y d a ć  z w e w n ę tr z n ć m  poruszeniem  
duszy.

W ła s n o ś c i w yłączn ó y nie z n a ią , 
w y i ą w s z y  sprzętów  d o m o w y c h ,  które  
każdy za sw o ie  uważa i ieżeli m o ż e , 
pom nażać usiłuie.

I n d y ia m e  w s z y s c y  bez w y i ą t k u , od  
naydzikszego do naybardzićy ośw ieco­
nego , maią w ielki w strę t  do pracy , a 
bezczynność w  w ie lk ić y  c e n ie , praco­
w a ć  n o w i e m  mienią b yd ź niżey god-  
nośći w o iO w n ik a , wszystkie przeto do­
m o w e  troski i zatrudnienia znoszą ko­
biety. O d  c h w il i  zarnężcia, Indyianka  
traci swoią w oln ość i staie się naypo-  
słusznieyszą niew olnicą m ę ż a , który  
nigdy s w y c h  p r a w  z oka nie spuszcza. 
D o ką d  tylko ten i d z i e , s łu żyć m u  
żona m u si,  ani m oże m ieć ty le 'o u w a g i  
by.. się sprzeciwiła w o li  tego sw o ie g o  
w ł a d c y ,  p e w n a ,  iżb y  ią n a ycię ż-  
sza kara albo i śmierć sama nie m i­
nęła. W o ln o ś ć  iedyna i n a yw yższa In­
dianki, którey m ą ż nie z w y k ł  zbraniać, 
ie s t , że w  iego obliczu może śpiew ać  
i tańczyć.

P o d  p e w n e m i w zględam i, Indyianie 
w i ę c ć y  szukaią śm ierci,"iak aby się ić y  
lękali,  oso b liw ie  w  p o d eszłym  w ie k u ,  
g d y  im  do m y ś liw s tw a  na siłach i  
zręcznośći iuż z b y w a .  O ycie c  w te d y  
nalega na odmianę klimatu, a syn ocho­
czo podeym uie się rob kata , przecina­
jąc w ą te k  dni sw oiego ży cio d a w cy .
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M i ł o ś ć  b e z  n a d z i e i .

( Z  G ui st o  d e ’ C o n t i . )

Koski s w iu ła  promieni-i , górnych Niebios tworze , 
Siła  w  tobie ukryta , cudy działać może !
T y  czarowne płomienie rozniecasz w  mym łonie , 
m “ ą tracę com z y s k a ł ,  za straconem gonię;  —  
T y  rozdzierasz me serce , balsam leiesz w rany , 
Bronisz mi nowyeli zwycięstw , osładzasz kaydany, 
Niewolnik bez nadziei i z nią pędzę życ ie ,
Gliociaż napróżno ogień trawi serce s k ryc ie ,
Jednak stłumić nie może miłosne płomienie ,
Ani czas , ani l o s , ani zapomnienie ! —

F . Cli.

Przykład silnego pływacza.

Jam es Graham z załogi G i b r a l ­
t a r u ,  podiąf się w  d. 8. Sierpnia 1821

p łyn ąć od w a r o w n i  W aterportsfcich aż 
tło A l g e z i i a s .  W  sam ćy rzeczy z 
n ayw iek szem  podziwieniem w i d z ó w , 
zb liżył  się na w ystrzał d z ia ło w y  de 
miasta w  ciągu 4 godzin i m inut x&. 
U ska rżał się tylko na pragnienie. P rze­
strzeń , przez którą p ły n ą ł  w yn o si w  
prostóy linii blisko 5 1/2 m i l i ,  lecz że  
nurt, przym u sza ł G r a h a m a  zbaczać,, 
ile razy p ły n ą c  brzuchem  do góry, tra­
cił  z oczu d ó m , podług którego brał  
kierunek, przypuścić można, iż ośm m il  
u p ły n ą ł.  S iła  L e a n d r a  p łyn ącego do 
sw oiey  H e r o n y ,  iest dziecinną igraszką  
w  porównaniu z o w ą , któ re y musiał  
u ż y ć  Graham.

B .

K r o n i k a  t e a t r u .

Dnia i 5. —  D z w ó n p k  o p era ,  ob Nr. 7. 8. 
i  14. B izm. —

Orkiestra uznaiąc zapewne słusznos'ć uczynio­
nych iey zarzutów naszych , nietylko, że tą razą 
wszcl." ich wytkniętych dawniey pomyłek wystrzegła 
s ię, ale śmiało powiedzieć m ożna, całą tę piękną 
muzykę po mistrzowsku e iekw ow ała. *

G dyby L  u c y p e r c k  b y ł  dziśiay p rzy  g ło s ie , 
u  N u r c d .  dwakrotnie  w i .  Nrze. nic wcięła fałszy­
wego t o n u , możnaby s.niało reprezentacyią tę za 
naylepszą poczytać ,  zwłaszcza: że przekonana uw a­
gami naszeini P. G e b l ó w n a  opuściwszy w  Nr. 1 4 . 
niepotrzebne fe r m y ,  tylko te dwie w yk o nała , które 
w Nr. 1 4 . Rozm. wskazaliśmy, co muzykalna p ub­
liczność nasza z powszechnym przyięła oklaskiem. 
JJówa metoda, podług którey P. G e b l ó w n a  dwie 
te ru lady w yk o nała , śpiew ićy nowym przystroiła 
■wdziękiem, i słodkie sprawiła w  nas uczucie , że 
znamienita ta artystka nie przestaiąc się kształc ić ,  
co dziennie w doskonaleniu się widocznym postępuic 
Łrokiem —  żałowaliśmy m o c n o , że wieczora tego 
dęuga ferm a, w ostatnim takcie przed Alegro-assay, 
nic tyle się p ow iodła , iak pierwsza w 29. takt przy­
p a d a j- a .

R z e c z y  r o z m a i t e .
Porannik dla stanów oświeconych (Morgen- 
prawiąc o znaney przez pisma publiczne spra- 

B e r e n g e r a ,  umieścił ciekawe opisanie

'  V r ‘kiC4 ° : i
1 idzi w  s? d ° w ? zgromadziło się mnóstwo

- spm J  S ’ wszyscy będą w puszczeni; tym-
1 .  Zvyy^ łj  Francuzom żywością, taki oni krzyk 

1 hala w  zczynali, iż cudzoziemiec pierwszy raz tam 
znayduiący się aniby mógł p o m y śle ć , by w tćm 
inieyseu tak ważne odprawiać się miały rzeczy , iah
iest sąd karzący, ł le  razy kogo za wstępną kai tą

w p u szczo n o , rozlegał się straszliwy krzyk na nie­
sprawiedliwość i stronność sądowych pachołków. 
T c  wyrzekania na niesprawiedliwość, słyszano bez 
wątpienia w  izbie sprawiedliwości bardzo wyraźnie. 
Nawet i różne wyprawiano żarty a gdy in. n ito n iee  
cierpliwości nie stało , byliby i budę przed s; !ą są­
dową zawalili , gdyby czem predzćy nie podwoiono 
straży. Gi.iaeb sądu sprawiedliwości ( Falais de jus- 
tice ) ma długie sklepie,le hurytarze , do różnych sal 
sądowych prowadzące i maiące po obu stronach bud­
ki , gdzie różne t o w a r y , osobliwie ks.ążki praw ­
n ic z e , ku wygodzie i użytkowi adwokatów prokura­
torów i patronów klasztornych tu i owdzie zwiiaia* 
cyeh się, r a p rz —laż wystawuią. Słow em  uande! i 
sprawiedliwość odbywaią się dosyć dziwnie w iedn ym  
gmachu obok siebie; i tak widzieć można nieraz 
adwokata lub prokuratora w czarnym płaszczu i 
akademickim b irec ie , z plikiem papierów pod pa­
cha w  naywiekszym pędzie ku sądowey s a l i , zatrzy- 
muiącego się na chwilę przed ładną księgarką , aby 
iey , ,Dzień dobry“  powiedział. Po  rogacn , widać 
siedzących za slołam. p is a r k ó w , którzy maią zawsze 
w  pogotowiu papier mozapisany i pióro w  ręku, aby 
iaką prośbę na czyie żądanie ułożyć, lub na czysto 
p rzep isać ,  albo tych rzeczy pilnie potrzebuiacemu 
odstąpić. Przechodzą! różne sale ,  usłyszeć można, 
iak w  ciągu kilhu minut nayrozinaitsze załatwiaią 
sprawy. '  ] tak n. p. w sali p o b c y y n e y , skazanych 
zostało kiikanastu rzezimieszków do więzienia ow­
dzie w sali notaryiuszowshiey, przedaią pałac *a 
kilka kroć sto tysięcy franków drogą licytacytj w san 
sądu kassacyynego zatwierdi aią wyrok śmierci sądu 
departamentowego, gdy tymczasem zbrodzien ska­
zany, nie wie  o tem , że tey chwili los tego ostatecz­
nie i nieodzownie rozstrzygniony' został. W  sali 
Sadu pierwszóy instancyi wytacza Adwokat długą i 
obszerną rzec i  o posag lub >aka Spuściznę , a pod- 
ten sam cżas sad k a r n y ; potępia kogoś na galary. 
Nayrozmaitsze ^oroszenie umysłu maluią się na 
twarzach osób do tych sal spieszących, z  których
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nie jeden e boiąźnią i strachem oczelmic ro?str*y- 
gnienia, ieźeli się takowe iego krew nych, p rzyiacio ł,  
e może i iego aamego dotyczę; ten t y l k o ,  kogo sa- 
jna ciekawość wiedzie pod te sklepienia Temidy, nie 
inniey zdumiewa się,iak by wa poruszonym na tern szcze- 
gólnćm w id o w is k u , a gdy nad rozmaitością odhy. 
wanych- tu rzeczy zastanowię się i pomyśleć zechce, 
i ę  w haidey sprawie, ieżeli nie w ięcey , toć przy- 
naymniey ieden nieszczęśliwym zostać i wzdychać 
m u s i ,  nie podobna, aby mu także . to nie v,padło 
do myśli, źe g d y b y  t o w a r z y s k i e  u stan o w y ,  były  tak
do sko n ale , iak bydź powinny, wszystkie te processa, 
znacznicby się zmmeyszyły.

2  E d y n b u r g a .  —  D u n d e e  czyli B u n d e r  
trzcoic z kolei miasto w Szkocyi lnaiące do 3o,oop 
ynieszkańca i wielki handel, nic ma ani iednego 
zbrodnia w  swoiem mieyskiem więzieniu. W  w ię­
zieniach całego Hrabstwa A  n g  u s czyli I  o r f a r  
zamieszkałego przez 107,264 l u d z i , siedział tylko ie­
den więzień i to za zbiegostwo. Od »o lat 
nikogo ieszcze w tćm całem Hrabstwie nie stracono. 
T o  nader pocieszaiace dla ludzkości wydarzenie, 
iest oczywistym skutkiem dobrego wychowania, 
k tóre  mieszkańcy tameczni pospołcin odbieraia. Nie 
tylko, że każdy nawet z klas niższych umie czytać i 
pisać , ale nawet w  czytaniu szukaią wszyscy iedy- 
nego wypoczynku po pracach ręcznych. VV r. 179Ś, 
klasa z pracy rąk żyiąca w D u n d e e  założyła  p o­
czątek księgozbioru do zakresu ich wiadomości 
zastosowanego. Teraz liczy ón 6 do 7000 tomów. 
Ich chwalcbnćtn usiłowaniom równie iak nauczycie­
lom lu d u , prawym urzędnikom i moralnie uoby 
czaionym osobom wyższego stanu przypisać należy 
tę rzadką dla miasta D u n d e e  z a le tę , że może w 
żadney okolicy świata niższe klasy ludu nie posia- 
daią tyle wiadomości i nauk , ani tak wielkiego 
uczucia dla cnoty i prawości o b y cza ió w , iak w  tćm 
mieście.

Z P a r y ż a  —  Tuteyszc pisma publiczne za­
wierają bardzo ciekawy spis sławnych mężów i ko ­
biet w zeszłym roku zmarłych, który wszakże szcze- 
gólnićy na obwod Francyi w yrachow an y, względnie 
zaś reszty lądu stałego , iest bardzo niedokładny. 
Pierwsze mieysce zayinuią dwie g ło w y  uk oro no ­
wane : Xiążę Elektor H e s s e n - K a s s e l  i królowa 
Angielska a iako Xiężniczka krwi owdowiała Xiężna 
O r l e a ń s k a ;  B o n a p a r t e ,  iako przybytek dla 
bistoryi. P o  nim następują imiona celnieyszych Je­
nerałów woyska Francuskiego : B e u r n o n v i I I e ,
K a p p , F f  e s s i n e t ,  d e  F o r g e t ,  R i g a u d  
D u c  d e  C o i g n y ,  i b y ły  naywyższy sędzia de­
partamentu Sekwany d e  M e s s y ;  małżonka Jene­
rała M o r e a u  mieści się w liczbie tych godnych 
sług Marsa. Na rzele W W . Dygnitarzy Ducliowien- 
slwa znayduie się T a l l e y r a n d  P e r i g o r d ,  K a r­
d y n a ł ,  Arcypiskup i Par F ra n c y i ,  po nim następuią 
Hrabia B o u r k ć r ,  Biskup d’ E u r e u i ; Kardynał 
d e  l a  L u c e r n e ,  d o B o g l i e ,  Biskup Gandaw- 
s k i , zbiegły do F ran cyi,  d e  B o n n a c  niegdy Bis­
kup Agćnski. Izba deputowanych , utraciła czterech 
cz łon ków ; Kamilla J o u r d a n a ,  Prefekta D a l -  
P h 0 u s a , Badcę R o l a n d a  i jeneralnego poborcę 
O o u s  s i n a ;  Minister Skarbu C o r v e t t o  tudzież 
fz łonki byl*y konwencyi narodowey Q u i n e t l e  i

Julien de l a  D r ó m e  umieszczeni. po smieyci obok 
siebie. S ztok a  lekarska utraciła w Sławnych lekar­
zach F r a n k a  i C p r y i s ą r t a  nayszanowniey- 
szych zwolenników swoich. Dla literatury naytkliw- 
szą była strata Pana de F o n t a i n e s  a sztuki 
opłakuią zgon biegłego kompozytora B ć n i n c o r i  i 
sławnćy aktorki P. D u g  a z o n .

A N e a p o l u ,  —  D. 27. Grudnia dana b y ł*
w tuteyszym teatrze za pozwoleniem królewskim 
Kantata i opera na dochód R o s s i n i e g o ,  bawią­
cego od lat sześciu w  tey stolicy. Kompozytor w y ­
b r a ł  do tego, podług twierdzenia nową przez siebie 
zrobioną Kantatę pasterską; L a  Riconosctnza. Poka­
zało się atoli ,  że to była  ta sama muzyka, którą 
R o s s i n i  więcey od roku ułożył  b y ł  do pewney 
prywatney uroczystości. Im bardzićy ziawienic się 
nowego płodu jeniiuszu w tym rodzaiu , zaostrza 
ciekawość publiczności , tem nieprzyiemniey czuie 
ona swoią obrazę , gdy się widzi podobnie iak tu , 
w  swoiem oczekiwaniu zawiedzioną. Iedcn tylko 
dwuspiew pominąwszy , reszta by ły  to same piski 
i ryki bez żadnego znaczenia. Kantata kończy się z 
hałasem muzyki ianczarskiey, iak dotąd prawie 
ieszcze nie znanym rodzaiem muzyki pasterskićy. 
R o s s i n i  naw ykły  widzieć wszystkie twory swoic 
ubóstwiane przez tutejszą _ publiczność, którą w  
R z y m i e  uznał iedyną, co iego dzieła godnie uczuć 
iest w  stanie , potrafi zapewne wytłómaczyc sobie , 
ową ciszę , która po sp.uscczonćy' zasłonie pano­
wała,

O p e r a : Ricciardo t Zoraide, w  i s d e n  a k t  
zebrana , nie wynagrodziła kantaty i tylko z kilku 
n um eró w , które się u d a ł y ,  była ieszcze do pozna­
nia. Orkiestra wyekzokw owała przedziwnie tę do­
syć trudną m uzykę, osobliwie udała się U w e rtu ra ,  
którą pierwszy raz w tym stopniu doskonałości tu 
słyszałem. Z  upodobaniem przypominam sobie 
ieszcze ową skromność t r ą b , które po innych tea­
trach zw ykły  przywłaszczać sobie prawo nicznośney 
wrzaskliwości. U b i o r y , osobliwie dckorncyie były 
tylko mierne. W idowisko zakończyły dwa dosyć iui 
dawne balety wynalazku P. H e n r y .  W  pierw­
szym „ I I  Giudizio di Par i di “  (S ą d  P a r y s a )  szcze- 
gólnióy wdzięczne iest B a l l a b i l e ,  a w drugim 
, ,  L ’ orfan 0 “  (S ie ro ta )  goruie pantomima. Napływ 
publiczności tego wieczora b y ł  niesłychany. Nie 
przypominam sobie nie podobnego. Przychód, iak 
mi z pewnego źródła wiadomo wynosił  3ooo dukat, 
neap. ( 5ooo ZH. M. K . )  a pierwsi tancerze i śpie­
waki, maia tylko 800 dukat. neap. ( i 333 ZR, M. R.) 
całoroczn<?y pensyi.

R o s s i n i  zamyśla opuścić niwy Partenopy i 
zalecić się osobiście publiczności w stolicy Austryiac- 
kiego Cessrstwa. W  ringu owycli lat sześciu, iak

 . . . _____   ._______  —  v. y z e s z ;
daley operę „ Z  a 1n> i r  ę“  która pierwszych dni L u ­
tego przedstawioną nydź miała. Z  Wiednia poiedzie 
w Czerw cu do Londynu , a potem przez Paryż  dc 
Neapolu p o w r ó c i , gdzie z dzierżawcą tuteyszego 
teatru królewskiego zaw arł  iuż nowy kontrakt.
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